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W iadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  a. Październ ika.  
K a r t a  z t o k u  1 8 3 0 .  oświadcza z p e w n o ­

śc ią ,  że I zba nie zostanie ro związaną ,  lecz że 
się w zwycza jnym  czasie zgromadz i .

W  M e m o r i a l  b o r d e l a i s  czy tamy:  „ M a r ­
kizowa A lc a n iz e s ,  G ra n d o w a  H iszpan i i  p i e r ­
wszej  klassy,  córka Markiza Santa Cruz  i w n u ­
czka Xięcia  O s s u n a ,  dama h o n o r o w a  Infantki  
L u d w ik i  Cha r lo t ty , siostry Kró lowej  Krys tyny,  
p rzybyła dnia 27. Wrześ n ia  do  Bo rd ea ux  i za­
myśla stąd udać się do Paryża.  T a  wdzięka ­
mi  i j e n iu sz e m  słynąca dama ma p o d o b n o  
z lec en i e ,  które w nadzwycza jnem rzeczy p o ­
łoż e n iu  tylko osob om jej rangi  i dostojeństwa 
*wykle da w an e  bywa.
n  f / T[al du Commerce). —  Z ap e w n ia ją ,  i i  

an k 'nizo t  poda ł  wczoraj  Królowi Jmci  pi-1 
s i n o ,  w którem usi łuje przekonać M on arc h ę ,  
iż teraźniejsza I zba  czas swój  przetrwalS,  i ko­
sztem korony  stara się pozyskać popu la rność .  
I an G u iz o t  miał  oświadczyć,  iż do  now ej  or- 
ganizacyi  potrzeba s tosownych  n a r z ę d z i , i mo- 

e obiecywać p o m y ś l n y  wypadek  wyborów,  
3c .Pr z e k o n a n y m , iż teraz s t ronn ic two le- 

dz ie ,ni8t^CZne W8P°^n ‘e z R z ą d e m  działać bę-

VVedlug don ies i eń  z A lg ie ru ,  G en e ra ł  Le*

tan g  wróci ł  do O r a n u  z wyprawy przeciw p o ­
kolen iu  B e n ia m e r ,  które pokój  m u  of iarowa­
ł o ;  ale G en e ra l  żąda ł  dosta teczne j  r ękojmi  za 
szczerość jego chęci .  Po ru c zn ik  o k rę to w y  
Pan de F r a n c e ,  który n i e da w no  dostał  się by ł  
w ręce B e d u i n ó w ,  jest u Abde l  K ade ra ,  mają* 
cego nadz ie ję ,  i i  w z a m ia n  za tego  oficera o d ­
zyska j e ń c ó w ,  którzy są teraz we Fra ncy i .  
D o  Mascara będz ie  pos łanych  1,500 S p ah ów  
i 5 ° 0  F ra nc uz ó w  na załogę.

Po s ta n ow ie n ie m królewskiem z d. 29, z. m .  
K on t r  A d m i r a ł  L e b l a n c  został  mianowany  N a ­
cze lny m D o w ó d c ą  oddz iału okrę tó w w B r a ­
zylii i na m o r z u  p o ł u d n i o w e m ,  a K o n t r - A d ­
mi rał  L a ł a n d e  M a j o r e m  G e n e r a l n y m  m a r y ­
narki  w Brest .

R z ą d  o de br a ł  wiadomość z N a n t e s ,  i i  spra- 
wa ,w ,^n ' u 23- z. ni.  przeciw o p o r n y m  rze­
mieślnikom n ie  miała zasmuca jących  skutków,  
jakich się obawiano .  W ł a d z a  miejscowa uży­
ła p r zyzwoi tych  środków ost rożności ,  aby  

,wszełki zamys ł  prze rwania spokojności  został  
na tychmias t  zn i w e c z o n y ;  stałość jej powśc ią­
g n ę ł a  ty c h ,  ktdrzyby chcieli  zaspokoić pol i ty­
cz ne  swoje  namię tnośc i .  _ ,

Mini s te r  marynarki  uskarża się w w y d an y m  
resk rypc ie ,  iż kapi tanowie okrętowi  i i nni  ofi­
ce rowie  mo rs cy ,  wbrew istnącyrn p rzep i som,  
b io r ą  żony  swoje na  okrę ty .  Nakaza ł  o r az ,  
aby  te żony  na tychmiast  n a  l ąd wysadz on o ,
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i zagroził, iż wszelkie dalsze wykroczenie bę­
dzie surowo ukaranern.

P a u  L u d w i k  V ia r d o t ,  krórego twie rdzen ie  
O u d z i e l e n i u  p rze z  P .  Mole  suminy 103,ooo fr. 
G en e ra ło w i  Lafayeite, zbijał J o u r n a l  d e s  
D e b a t e ,  oświadczył  w pi smach pub l i cznych ,
i i  ma  d o w od y  na  t o ,  co u t r z y m u je ,  i go lów 
je st  złożyć j e ,  lecz w d rod ze  sądowej ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  i. Października .

T i m e s  zna jduje  w o b e c n e m  po ł oż en i u  
kraju wszelkie oznaki  nas tąpione j  j u ż  reakcyi 
pol i tycznej  w d u c h u  kose rwa tys tów; o r e fo r ­
m ie  I z b y  W yż sz e j  (p ow ia da  tu  g az e t a )  sły­
chać teraz tylko w bezczelnej  gazecie p o r a n ­
n e j ,  w kilku pogardy  g o dn y ch  dzienn ikach  ty­
god n i ow yc h  i na zg ro ma dze n ia ch  pospóls twa,  
gdzie zdrowy rozsądek  nigdy miejsca n ie  z n a ­
l azł  i gdzie  tym właśnie m o w c o m  przyklaskują,  
którzy  bezcz e ln ie  do  oba len ia  monarch i i  z a ­
c h ę c a ją ;  większa część W h i g ó w  a nawet  i Ra­
dykal is tów wraca z n o w u  do  zasad starodawnej  
k on s t y t u cy i ,  pierwsi  ze ws tyd u ,  pon ieważ  
c z u l i ,  £e sze regami  mini s t rów cały świat i R e  
dykal iści  pogar dz a ją ,  d r u d z y ,  pon ie waż  po 
znal i ,  źe s t ronnic two ich przyjaciołom ko ns t y ­
tucy jne j  mon arc h i i  przez  to ,  źe się jego o b a ­
w i a j ą ,  szkod l iwem się staje.  „ A n g l i c y  ( t ak  
koń czy  T i m e s  swoje r o z u m o w a n i e )  wszelkie 
przesi lenia  w dziejach swoich począwszy od 
pa no w a n ia  E lżbiety zakończyl i  zawsze p o w r o ­
t e m  d o  pan u j ąc ego  kośc ioła ,  jako pal l ad ium 
ic h  obywatel skiego by tu .  N ieb ezp ieczeńs tw o ,  
k t ó re  o b e c n i e  p ie rwszy raz I zb ie  Wyż sze j  za ­
g r a ż a ,  wz mo c n i ło  r eakcyą na korzyść kościoła,  
k i e dy  o be c n ie  wszyscy na  o b r o n ę  parostwa 
s i ę  zg romadza ją .  Ż a d n a  z tych ins tytucyi  n ie  
b y ła by  teraz tak z a b e z p ie c z o n ą ,  gdyby  na  nie 
tak bezec n ie  n ie  po w s ta wa n o  a takim sp o s o ­
b e m  g n ie w u  n a r o d u  nie podwojono.**

T i m e s  p i sz e :  „ O d d a l e n i e  popiersi a Xięc ia  
B e d fo r d  z za m k u  W i n d s o r  n ie  jest tak bez -  
p r z y k ł a d n e m ,  jak W h i g o w i e  twierdzil i .  Sa m 
Xiążę B e d fo rd  d a ł  p r zed  kilku laty po d o b n y  
p rzy k ła d .  Miał  popiers i e  teraźn ie jszego H r a ­
b i e g o  L a u d e r d a l e ,  z r ob io n e  z r o z k a z u  zm ar ­
ł e g o  Xięcia F ra n c i s ,  a podczas  obrad w z g l ę .  
d e m  b i tu  r e f o rm y  napisał  do H ra b ie g o  oświad­
czając tn u , i i  z p o w o d u  n iesp odz ie wan eg o  o- 
poru j e g o  przeciw t e m u  b i lowi ,  chce po p ie r  
sie j e g o  od da l i ć  z swego  d o m u ;  prosi ł  oraz  
H rab iego , a by  roz rządzi ł  p r zys z ł em  przezna­
czeniem  popiersi a.  L o r d  L a u d e r d a l e  odp o­
wiedział z zwykłą o tw ar t ośc ią ,  iż Xi ąż ę  Bed 
lo rd  m o ż e  * p o p ie r s i em  z rob ić  co tnu się po 
doba, i że nigdy nie poczy tywał  Xiec ia  za 
Salomona.**

Reformiści w Liverpool zaproszą Vice-Hra-

biego M elbourne i Lorda John  Russell na 
wielką ucztę.

Pułko wn ik  C o n s i d i n e ,  który się oddal i ł  od  
kor pusu  pos i łkowego angielskiego w H a z p a -  
n i i ,  ma  być Sekre ta rzem wojskowym przy Pa.  
n u  W h i t t i n g h a m ,  który został  m ia n o w an y  
Wi e l k o rz ą dc ą  w Barbadoes .

N i d e r l a n d y ,
Z H a g i ,  dnia 26. Wrześn ia .

X i ą i ę  H e n r y k ,  trzeci  s \ n  J.  K. M. Xięcia  
O r a n i i ,  ma wkrótce udać się w z a m i t r z o n ą  po 
d ró ż  do i n d y i  W s ch od n ic h .  P rz ez n ac z on e  
d o  tego 4 okręty w o , e n n e ,  b ęd ą  p r z y s p o s o ­
b io ne  d o  żeglugi  na dc ień  10. P a ź d z i e r n i k a .  
Xiąż ę  ma  wsteść na pokład okrę tu  „B e l lona .“  

I  u r c y a.
M o r n i n  g P o s t  zawiera w swoim artykule 

k or es p on de ncy jny m z Kons tan tynopo la  wiado­
mość  o w y p a d k u , k tóry ,  gdyby  się miał  p o ­
twie rdz ić ,  ł a twoby większym zm ia n om  m óg ł  
d r o gę  u to r o w a ć ,  aniżeli  którykolwiek inny- 
Je s t  bowiem u owa o e tnancypacyi  kob.et  na 
w s c h o d z ie ,  a wniosek w tej mierze  miał  p o ­
d ł u g  ws po mn ia ne j  Gazety sarn Suł tan dnia 4. 
V\ rześtna  uczynić.  T e g o  dnia bow iem  n» ał 
Su l t an  wezwać do siebie Kadysze  i swoje ulu.  
b ione oda liski i t ymże  oświadczyć,  źe po za- 
p r o w a d ze n i u  przez  s o b i e  tylu zmia n  na dwo ­
rze i w państwie widzi konieczność  u w ol n i e i r a  
ich pici z w ę ż ó w ,  włożonych  na  nie  przez 
zwyczaj  ba rba rzyński ,  opar ty  na śmiesznych  
wyobrażen iach  i przestarzałych przesądach.  A ż  
do  tej chwil i  stawały mu  w tym przedmiocie  
ró ż n e  mianowicie  po li tyczne p o w o d y  na p r ze ­
szkodzie .  J e s i t sc i e  już za p ra w dę ,  d o d a ł ,  u- 
woln ione  od despo tyzmu Nacze ln ika  r ze zań ­
c ó w ,  i o tyle m e  zważa łem na o p i n ią  p u b l i ­
c z n ą ,  że wam wolno  or lwi tdz iny p rzy jmować ,  
i p rzewoz ić  się z pałaców z imowych do  le­
tn ich  odkryte rui 6'atkami przy lekkiem tylko o- 
s lon ien iu  twarzy Lec z ciągłe jeszcze u lega­
cie m e w o l i ,  a aby was od tej uw oln ić ,  t eraz 
jest pora po te mu .  Jeże 11 więc w przyszłnści  
zechcec ie  zwiedzać  put ihczne  miejsca przecha-  
dzek po na d  Bos forem,  oświadczycie nu tylko 
wasze ż y c ze n i e ,  a z ukonlentowan ie i r i  wyje­
d n a m  w. lność  skłonnościom waszym.  Po  tej 
i nowie  S u ł t a n a  miały mu  się kobiety s łucha ją­
ce  te | że do uog  rzucie i je Izarni wdz ięcznośc i  
zrosić VV kilka minu t  p o t e m ,  wyrażono  
w powyźszem p iśmie,  zna jdowały  się ju ż  na  
lekkim statku i pop łynę ły  do C h u n k i a r • Iske- 
lessi. La przybyc iem tamże  cieszyły się p r zez  
ca ły  dzten  w Kiosku tokalskim swoją no w ą  
wolnośc ią ,  która im się tak s p o d o b a ł a ,  iż dn ia  
6go zno w u p rośbami  i na lega n iem  u Suł­
tana pozwo len ie  d o  p o d o b n e j  przejażdżki o* 
t r zymały,
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Z  B u c h a r e s t u ,  dn ia  16, W rześn ia .
(  G azety niemieckie) .  —  Na de sz ła  tu z  K o n ­

s ta n tynopo la  w sp o m n ia n a  już  wiadomość  o wy.  
b u c h ł y m  tamże p o ża r ze ,  który wielkie szkody 
z rządzi ł  i dzielnicq  Su l tan  Bajażet p rawie  ca ł ­
k iem w pe r z y n ę  obróc i ł .  Uwagi  go dn ą  jest 
r ze czą ,  jakie p o w o d y  w r óżn yc h  - listach do  
z rządzen ia  t akowego nieszczęścia w dość jasny 
6posób  podają.  W ie lk a  część mieszkańców 
K o n s t a n t y no p o la  ma sam rząd w pode j rzen iu ,  
a d o w o dy  na poparc ie  takowego zdan ia  p rzy­
t aczane  n ie  są byna jmnie j  t ego r o dz a ju ,  aby 
pod e j rze n ie  takowe zniweczyć.  U t r z y m u j ą  
a lbowiem lu dz ie ,  że przy sa my m w y b u ch u  
poża ru  nic rząd takiego nie u c z y n i ł ,  coby się 
do przyt łumi? nia tegoż p rzyczynić  m o g ł o ;  
S e rask i t r  Cosrfcw Basza ,  któiy zwykle przy 
p o d o b n e m  zdarzeniu na j p ie rwsr y  na miejsce 
t rwogi  p r z y b y w a ,  tą r azą ,  chociaż w bliskości 
mieszka i chociaż j emu s a m e m u  widoczne  za­
grażało n ie bez p ie cz eń s tw o ,  ukazał  s ę  do p ie ­
ro w kdka go dz in  póź n i e j ,  a i wtedy nav-et  
w tniejsre ukazywanej  zwykle sprężystości ,  s p o ­
ko jnym tylko pozostał  widzern.  I  i nne j< szcze 
przykłady p rzywodzą ,  ze w ten sposób n i es io ­
n o  p o m o c ,  jakby ją z umys ł u  osłabić i wstrzy­
mać  c h c a n o .  G d y b y  to nie  było do s ta t ecznem 
do usprawiedl iwienia takowego podej rzen ia ,  
na tenczas dal sze okol iczności  n o w e  nas tręcza-  
tą p tz ycz yny .  Por ta  bowietn  nie  pozwoli ła  
p o g or ze lc om  budować  na n o w o  sp a l one  domy  
i nie  tai byna jmnie j  zam ia ru ,  ze w mie jsce 
wąskich uliczek z n ę d z n e m i  po części  cha tami  
zamyśla utworzyć p r ze s t r onn y  plac i proste  s z e ­
rokie u h c e ,  na czernby istotnie upiększenie  
stolicy n iezmie rn ie  skorzys tało ,  i za coby wszy.  
ery,  nie  dzielący p o d e j rz en ia ,  r ządowi  wielce 
obowiązan i  byli. — P o m o r  jeszcze nie ustał,  
s łe co dz ie nn ie  k lka się tylko wydarza p r zy ­
padków tego rodzaju.

Rozmaite wiadomości.
c)t? e L w o w a .  — W i a d o m o ś c i  l i t e r a -  

!*•- >»Krótka wiadomość  o kąpielach s ło nych  
n .  Rle lc,I c t “ > w 8ce str. 8 ,  napi sana p r zez
ł J r .  B o c z k o w n l f t e .  u  • 1 l u-■'“ weKiego; osobno  w języku polskim,  
ci ° °  *  .n 'e t n ieck im,  z wyli czeniem m n o -

wa s a rości ,  na k tóre te wody są s k u te c z n e m  
arstwern i na które już  p o m o g ł y ,  gdy  i n n e  

1 azały się n i e sk u te c z n y m i , jakoto:  na  skro-
w H ’ k arlr,'818* r l̂ e u m a ty z m y ;  za twardzenia 

ą r o b y ,  ś l e d z i o n y ,  g r u c z o ł ó w ,  mac icy ;  do-  
ghwośct  h e m o r o t d a l n e ;  osypki i l i szaje;  na

T v m l ha l̂ !l7iI1' • ^* Ó|W, wielką ch o r o b ę  i inne.  
dała «t h Zalecenia  g o d n e ,  źe  n am  je
«ała do b ro cz yn n a  na tu ra  w kraju.  . P i e ś n i

l u d u  Biało -  C h r o b a t ó w ,  M a z u r ó w  i R u s i  
z  nad  B u g u ,  z  do łączen iem odp ow ied nyc h  
pieśni  r u s k i c h , serbskich ,  czeskich i s ł awiań- 
ekich.  Z e b r a n e  p r ze z  K.  W .  Wójcick iego .  
O z d o b i o n e  ryc inami  i muzyką .  W y d a n i a  
J .  K acz an o ws k ieg o .*« W a r sz a w a .  T o m u  I .  
zeszyt  i szy od  str. t — 6o. na  p i ę k n y m  pap i e ­
rze i p ięknie  odb i ty ;  z j e d n ą  ryciną przedsta-  
wiającą dudziarza  wielkopolskiego i z t r ze ma  
t abl icami  n ó t  gędz ie bny ch .  —  „ P o d r ó ż e  d o  
Georg i i  w czasie moje j  n iewol i  w Rossy i ,  o d ­
byte 1813,  18141  1815;  p rzez Stanis ława N o ­
wack iego ,  podof icera legii nadwiś lańskiej ,  by.  
łego  wojska polsk iego za Xięstwa W a r s z a w ­
skiego",  w P o z n a n i u ,  1833;  n ak ł ade m wyd a­
wcy.  ( D o s y ć  c i e k a w e ,  n im dok ładn iej sze 
mieć będz ie my o p t s y ;  szkoda ty l ko ,  źe się to  
dziełko n ie  dosta ło d o  poprawki  b ieg le j sze rnu 
pisarzowi.)  ( R o z m .  L w ó w . )

Z  P e t e r s b u r g a .  —  P a n  T .  Bu lh a r yn  za ­
powiedział  wydan ie  swego  d z i e ł a ,  pod ty tu ­
ł e m :  „R o s s y a  pod wzg lędem h is to rycznym,  
s t a tys tycznym,  geogra f i cznym i l i t erackim;  
w 8 częściach,  z  wy obrażen iem bóstw sła- 
wiańskich ,  tabel  pa le ogr a f i cz ny ch , z m a p p ą  
dawne j  Rossyi  i i n n e m i " ;  które jest  j uż  p o d  
prassą.  Najda le j  w jesieni  tego roku wyjdą 
p ierwsze cztery to m y ,  O  tymże  sa mym  czasie 
wyjdzie to dz ieło  w t łu m ac ze n iu  niemieckimi* 
w Rydz e  u F ra n ze na .

L i c z b a  u c z n i ó w  w s z k o ł a c h  w y ż ­
s z y c h  w R o s s y i .  —  Liczba  uczących się 
na  u n iw f r sy tec ie  w P e t e r s bu r g u  w roku 1834. 
wynosi ła  230 o s o b ;  na mosk iewskim 456 ;  
dorpack im 524; charkowsk im 389; kazańskim 
238; Włodzimierowskim (w  Ki jowie)  62;  n a  
g łó w n y m  ped ag og ic zny m instytucie 144. W  li- 
ceach zaś:  w D e m i d o w s k ie m  8 0 ,  Xięcia  Bez- 
horodk i  236,  Rysze l iańsk iem 289* O g ó ł e m  
uczących  się by ło  2648-

Xiężn iczka  f r ancuzka Ma ry a  ukończy ła  po-  
eąg J o a n n y  d ’A r c ,  który j ed no g ło śn i e  u z n a ­
n y m  został  za a rcydz ie ło  rzeźby.  K o ń  wzo­
rowej  jest doskona łości ;  dziewica r o b io n ą  jest 
p o d ł u g  n a t u ry ;  a pomy s ł  ca łego u tworu g ł ę ­
boki  i za jmujący.  J o a n n a  j e dn em  cięc iem 
swojego  miecza odcina Ang l ikow i  g ł o w ę ;  
w p i ę k n e m ,  spoko jnem l i cu ,  obok  wojo wn i ­
c z e g o  wyrazu p rzedziwnie  ma lu je  się podz iw 
pasterski nad do k o n a n e m  zwyc ięz twem.  W  c a ­
łej g r u p ie  przebija się za razem śmiałość b o h a ­
terska i pros tota ;  rumak og n i s t y ,  lecz poskr o .  
m io n y  dzielną  r ę k ą ,  dziewica boha te rka ,  l e rz  
ca łą  zachowująca kobiecość ;  s ło w e m ,  wszys t ­
kie części tej sceny są tak zg ł ęb i one  i o d d a n e ,  
że  nie m o ż n a  o dm ów ić  h o ł d u  zn a m ie n i t e j  a r ­
tystce.  Z naw cy  dobi ja j ą  s ię  o woln ość  odwie-
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d z a n i a  (ego p o « ą g u ,  k t ó r y  w y s t a w i o n y  j e s t
w  T u i l e r y a c h . ________________________ __

C o  ty lk o  o p u ś c i ł  p r a s s ę :
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo­
darski dla Wielkiego Xięstwa Po­
znańskiego na rok Pański 1837.,

P o z n a ń ,  d n i a  9. P a ź d z i e r n i k a  1836.
W .  D e c k e r  r . S p ó ł k a .

i t u j   ------------------------------------------------------------------------------------- —~

Po nadzwyczaj niskich i sta­
łych cenach,

p o l e c a m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i
skład mój towarów jedwabnych 

i artykułów mody,
k tó r y  tak z a k u p i e n i e m  r o z m a i t y c h  p r z e d m io -  
t ó w  n a  o s t a t n i m  j a r m a r k u  l i p s k i m ,  j ako leź  
na d se l k a m i  w p ro s t  z  A n g l i i  i F r a n c y i  j ak  na j ­
d o k ł a d n i e j  u z u p e ł n i ł e m .  P o z w a l a m  sob ie  
p r z y t e m  zw róc i ć  u w a g ę  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ­
ści n a  na s t ę pu j ą ce  p r z e d m i o t y :

dobrane gładkie i wzorzyste 
materye jedwabne na  s u k n i e  i
s a l o p y ;  a t l asy  j e d n o b a r w n e  i w k d k u  k o ­
l o r a c h  w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e ;  LuXO- 
rienne, Sabine i u l u b i o n a  m a t e ry a ,
z w a n a  Etoffe Marie Louise; 

francuzkie i angielskie Tybety
w n a j p i ę k n i e j s z y c h  k o l o r a c h ,  g ł adk ie  

i w z o r z y s t e ,  j a k o l e i  p r z e d n i e  K.aSZe-
miry;

dobrane najprzedniejsze ka- 
Szemirowe i tybetow e ch u ­
stki , w y s z y w a n e  j ako l eź  z p r z y s z y w a -  
n e m i  ś l ak ami ;  m i ę d z y  t e m i  k a s z e m i r a m i  
z a s ł u g u j ą  s z cz e gó ln i e j  n a  u w a g ę  now' e

sza l e  M o s a ' i q u e s ,  j akot eź  p r a w d z i w e  tei-
naux i thybets - longs - shawls
w  w s z e l k i c h  c e n a c h ;

now e paryzkie m aterye na sa­
lopy, w e ł n i a n e  i i n n e g o  g a t u n k u ;

materye na meble w sze lk i eg o  r o ­
d z a j u ,  w e ł n i a n e ,  j e d w a b n e ,  b a w e ł n i a n e ;  
s zcz eg ó ln i e j  z a ś  g ł a dk i e  i  d w u k o l o r o w e  
a d a m a s z k i ;

wprost z Paryża otrzymane, 
bardzo gustowne materye 
na firanki,  na w y b ó r ;

najgustowniejsze suknie wie­

czorne i balowe, jako to: Zamo-
r i n e ,  E g y p t i e n n e ,  gazy  D o n n a  M aria , 
M a ra b o u t  i t. d . ;

Kattuny na  w y b ó r ;
jedwabne, niciane i bawełnia­

ne a jour i gładkie białe 
pończochy; 

najmodniejsze materye na spo­
dnie Zimowe i Westki, na  w y ­
b ó r ,  o s t a t n i e  e n  v e l o u r ,  s a l i n ,  j ako t e£
w p r z e d n i m  t o i l i n e t ;  krawaty,
slippse; 

prawdziwe angielskie, bardzo
gustowne kobierce, w u p o d o ­
b a n e j  w ie lk oś c i ;

francuzkie i szkockie batysty
i chus tk i  b a t y s t o w e ;

holenderskie płótno białe i
chustki; (źe  są p r a w d z i w e  h n l e n d t r *  
s k i e ,  z a r ęcz an i ) ;

Kaizertuchy i peruvienncs
W n a j m o d n i e j s z y c h  ko lo r a c h  i t. d .  l t. d .  

P o m i m o  w i a d o m y c h  k a f d e m u  wySs k cli c e n  
j ed w ab  u i w e ł n y  u d a ł o  mi  e ' ę ,  c zę śc i ą  w sk u ­
tek wc ze sn yc h  zamówi* ń u k u p c ó w  pa rys k i c h
i l o n d y ń s k i c h ,  częścią l e i  w skut ek k o r z y s t ­
n y c h  z a k u p i e ń  na  os t a tn im j a r m a r k u  l i p sk im,  
wszys tk i e  w y m i e n i o n e  wyże j  a r t yk u ł y  n a b y d ź  
za  nisk ie  b a r d z o  c e n y ,  tak d a l e c e ,  źe  k u p u ­
jący  o d e m n i e  t ow ary  z a s p o k o j e n i  z o s t a n ą
w k a ż d y m  w zg lędz i e .

S z y m o n  H e r r m a n n ,  
w s t a r y m  r y n k u  p o d  N r .  5 1 .

«u ' -------------- ^
C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .

D n ia  6 . P a id z ie r . ik a  1836 . 
L ą d e m :  Tai.  ter- fan* . ^ al* f«»

Pszenica . . 1 25 1 I  22 6
Zy to  . . .  1 4  1 2 —
Jęczmień wielki —  * —
Jęczmień mały  2^ ~  ‘ —
Owies 22 tj ” 10 5
Groch • • ‘ 2 9 -  —

VV o d ą \ 1 a1, fen. Tal. śgr. («d.
Pszenica (biała)  1 25 —  t 1 22 6
Zy to  1 2 & -  —  —  —
Jęczm ień  w ielk i —  —  —  .  —  —  —
Jęczm ień  m ały  —  —  —  -  —  —  — ■
Owies  . « •  —  22 6  -  —  —  —
G ro c h  « , • — —  —  ——
Kcpa słomy . 5  —  —  4  5 —
Cetnar siana • 1 5 —  -  —- 2 5  —


